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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
O sta tn ia  da ta  g & e t  w a rszaw sk ich  jest  dn ia  

17 cze rw ca. '
Z a m k n i ę c i e  S e y m u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

. . am knięć ie  Seym u  K ró le s tw a  Polskiego, jak 
juz o cm  w  poprzedniey  G azec ie  donieśliśmy, n a -
I r l ^ L i T  15 b- m - io d t > y ł ° ^  W porządku  pro- g ra m m a te m  przep isanym .

Po zgrom adzen iu  się C złonków  obu Izb  w m iey- 
scach  p o s ie d z e ń ,  za  odeb ran iem  rozkazu  N a y j a -  
s n i e y s z e g o  P a n a . J W .  O rd y n a t  H r .  Z a m o y s k i , P r e ­
zes Senatu , w ezw a w sz y  C złonków  S en a tu  do za ję ­
c ia  m ieyso w ła śc iw y c h  , w y z n a c z y ł  D e p u ta o y a  
złnzoną z J W .  W o je w o d y  W in c e n te g o  H r .  K r a ­
sińskiego , tihlziez J W .  K asztelana H r .  T a rn o w sk ie ­
go., ci la zaproszenia  Iz b y  Poselskiey  do połączenia  
się z S en a tem . J r  ^

, , ł' °  dopełn ien iu  takow ego  zaproszenia, I z b a  Po- 
na  czele M arsza łka  przesz ła  d o S e n a -  

i zaię a w skazane  jey mieysca z obu s t ro n  Izby . 
D e n u t '  lez.w ^dcznie p rzy s tąp io n o  do w yzn aczen ia  
s l a v e  S r ^ 1’ ^ l ó rahy  m ia ła  zaszczy t  doniesienia  N a y -  

- e y s z e m u  P a n u  , ze  obie Izby  połączone o c z tk u - '  
ni ;■ 1 drogą  c h w ilę  Jego przybycia . Dla tey  c z v n -  
” "’S<:1Vł'y z n a c z y ł  J W .  P rezes  S en a tu  J W .  X . B u -  
i l /  • i I im I,  B iskupa  dyeeezy i  Sandomir-.kiey , tu- 

Zlez J W W .  K asz te lan ó w  K ochanow skiego  i A le -

xa n d ro w icza . Z  g ro n a  Izb y  Poselskiey J W .  M a r ­
szałek  upraszał J. C. M. W ielk iego  X ię c ia  K o n ­
s ta n teg o  , w e z w a ł  n iernniey J W W .  F ra n c is z k a  
S o łty k a  i R a c zy ń sk ie g o  , k tó r z y  udali się n a  poko­
je K ró lew sk ie .

P rz y b y ł  N a y j a ś n i e y s z y  P a n , do Sena tu ,o toczo­
n y  R ad ą  S tanu , D w o re m  i o r s z a k ie m ,  p rzy ję ty  u  
d rz w i  Sali p rzez  J W .  Prezesa  S en a tu  i S e k re ta rz a ,  
a  s tanąw szy  u  T r o n u  ra c z y ł  p rz y s łu c h iw a ć  się po- 
n i ie y  um ieszczonym  p rzem o w o m  J W .  Prezesa  Se­
n a tu ,  tudzież J W .  M arsza łka  Izby  Poselskiey, zda­
jący m  sp raw ę  z czynności obu Izb  i p rz y ję ty c h  
pro jek tów .

N astępn ie  z a  rozkazem  N a y j a ś n i e y s z e g o  P A n A, 
J W .  M in is te r  S tan u  W a le n ty  Sobolew ski o d c z y ta ł  
sa n k c y ą ^ ro je k tó w  d o p r a w  na Seym ie  p rz y ję ty c h .  
Poczem  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  m ia ł m o w ę  w  języku  
F ra n c u z k im , k tó rą  J W .  S tefan  H r .  G rabow ski, Z a ­
s tęp ca  M in is tra  .S ek re ta rza  S ta n u  o d czy ta ł  po P o l­
sku.

T u  J W .  Minlsjter S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i 
Policy i ogłosił, £e z ro zk azu  N a y j a ŚNIEYSZEGO PanA 
Seym  został z a m k n ię ty m .

Oddalił się M o n arch a  do Sw oich  p o k o jó w ,  a  
S e n a t ,  Posłowie i D e p u to w a n i  udali się do K ościo­
ła  M e tropo li ta lnego  S. J a n a  , dla  podz iękow an ia  
I  rzed  wiecznem u za szczęśliwie ukończone  ob rady .

B I S  C O  U R S
P r  on o n c e  p a r

S A  M J J E S T E  E E JM P E R E U R  et R O I  
a la. Seance des Deux Głiambres ’ 

Róunies; d  la C 'j 'óture de la Biele.
Le idjuin -182b.

^ K e p r e s e n ta n s  d u R o y a u m e  de Pologne!
Otre troisiemc Session offre des resultats dont 

e ne saurois assez vouzfeliciter. Ko us avez delibe- 
e avcc cahne et sagesse, rempli Vattentcde Votre 

pa r i(T et justijie 31 a conjiąnce.

cieuj'hommage. ° s Z d  de Vous un Ugitime et judi- 
łes institutions et l e f r  . r° ^i°nł e/ e Conoilies avec 
c/amoil le maimien I Z Z  1'intógitpublic re- 
veau Code Civil a p L f t  j GS  llvre de do trę nou- 
gis/ation cipproprie d ^un Systeme de le-
moeurs de la societe ,,u il d o h Z  })es° lns c t  CLUX 
futures acheveront cet itnportnZ^'reunions 

Bans leslois sur le fh r Z tb ć Z  ,
sieurs parties de Votre Code pe,,,,/'*!■/ dai} s_P̂ u~ 
<*voit signale (jue/ques inconveniens ’ p xP‘‘rlence 
fa it disparoitre. ' °Us le* avez

, Vos longs mallieurs uvoient oberó dt> .1 i .  ,
Pr°prietes foncteres. V rai soutien de F 
oppe oierit un indispensable soulagemeht. °S
'obstać/* lU nxci‘ss,u- de'venir a leur secours. /^ s.

J
tes- et i, h, t ?  ̂ terntoriale, seront ecar-
citude qui er Z itZ n̂ {!rntĈ  t  S°Ui'

p a r ticu /ie re  que te G o u vertie ln Z ’ assistance  
'es cos od les lienfaU s P ° ur
'a ien t encore tnĄ fisans,

M O W A

N a y j a ś n i e y s z e . g o .
C E S A R Z A  i  K R Ó L A ,

31iana p r z y  zam knięciu Seym u  K ró lestw a  
Polskiego dnia  10 czerwca 1820 w W a rsza w ie .

R ep re zen ta n c i K ró lestw a  Polskiego!
T rz e c ie  W asze  zgromadzenie p rzyn ios ło  sk u -  

tk i ,  k tó r y c h  W a m  dość pow inszow ać nie po tra f ię .  
Naradzaliście  się spokoynie  i  z rozw agą, spe łn il iśc ie  
oczekiw anie  O yczyzny W  aszey i u sp raw ied l iw il iśc ie  
M oje  zaufanie.

R elig ia  o trzym ała  od W  as ho łd  s p ra w ie d l iw y  
i  rozsądny . J e y  p ra w a  pogodzone zostały z U s taw a­
m i i z fo rm am i, k tó r y c h  u t rzy m an ia  dobro  p u b l i ­
czne w y m a g a ło , â  p ie rw sza  X ię g a  nowego W a ­
szego K o d ex u ,  załozyła podstawię system atu  p r a w o ­
dawczego, zastosowanego do s t a n u , p o trz ą b  i o b y ­
czajów to w arzystw a , k tó rem  ma rządzić .  P rz y sz łe  
W a s z e  zgrom adzenia  dokończą , te y  vrazney p ra c y .

D ośw iadczenie  w skazyw ało  n ie k tó re  n iedogo­
dności w  p ra w ic  o h y p o te k a c b ,  i  w  n ie k tó ry c h  czę­
śc iach  K o d e x u  karzącegu. T e  usunęliście.

t

D ługie  nieszczęścia W a s z e  o b c iąży ły  długa- 
gam i w łasności g ru n to w e .  W ła s n o ś c i  t e ,  is totną 
k ra ju  podporę  stanowdące, o kon ieczną  ulgę w oła­
ły .  Uczuliście p o trzeb ę  p rz y y śc ia  im  w  pomoc. 
Usunięte będą  z a w a d y , k tó re b y  tam ow ać  mogJy 
rozw in ięc ie  p ra w a  ó s tow arzyszen iu  ziemskiem; a  
za w p ły w e m  p ra w a  tego, za usilnćm  1 t ro sk l iw e m  
w y k o n y w a n ia  jego k ie ro w a n ie m ,sk u tk ie m ' w- reszcie  
szczególney pom ocy , jaką R z ą d  zaręczy ł  na p r z y ­
p ad ek ,  jeśliby dobrocfzieyslwa samego p ra w a  okaza­
ły  się jeszcze n iedosta tecznem u poch leb iam  Sobie;



croire. s 'e ffa c c r  les dertiieres trąces do Dos in f 'ortu- 
nes.

J e  M e  suis empress/: d'accucUlir tons les'amen- 
dem ens que Dous n ia v e z  proposes. D e  D otrę cole, 
Dous avez adopie lous las p ro je ts  de loi, que J  aifa .it 
so u m ettre  a Dos discussions. Get echange de 
voeux et de lum ieres , ce m u tuel accord , uniques 
jnoyens a ffe rm ir  les institu tions dont Vous joias- 
sez , en son f d  la  / bis le v  r a i  but e t le p lus essential a- 
van tage.

D o u r cim ertter une aussi heureuse union,pour  
en tre te n ir  les com m unications dont e llee st le fr u i t ,  
dans V intervalle qui s'ecoulcra ju squ ' a l(i prochaine  
D iele; un  Com ite tire  de V  o tre  sein, c o n t i n u e r  a de 
p r e n d r e  part, a, la  confection d esp ro je ts  de iois.

Dons M ?avez p rese n te  diverses'dem andes. Je  
les p re n d ra i toutes en m ure consideration , e l Dous 
aonnoitrez les m otifs de M es decisions a leur egard. 
11 y  sera  fa i t  droit a u ta n tq u e  lescircoiistances pour- 
r.ont le p e rm e ttr e .

R epresenitans du R o ya u m e de Dologne ! J e  
Dous quitte  avec reg re t , rnais aussi avec la  sa tisfa ­
ction de Vous avoir vu cooperer d D olre bonheur se- 
lon Vos in terets  e l M e s  voeux. P a r ta g e z  ce senti­
m e n t. rep a n d ezd e  p a r m i Dos contito fens, e t eroyez  
que J e  saura iyccounoU re la  confiance, dont lesjte- 
jnoignages onl m arque Dot re  reunion actuelle . ' IIs  
lie  s e ro n tp a s  perdus. .Pen conserve une im pression  
p r o f  onde,qui s 'un ira  toujours au desir deVousprO li­
v e r  combien esl sincere V a ffection  que Je  J  ous 
p o r te  , et combien D otre conduite a ura  d 'in fluence  
su r  D otre avenir.

M O W A .
J W .  Hrabi O rdyna ta  Zamoyskiego, Prezesa Se­

n a tu , n a o sta tn iey  Sessyi deymowey Izb  p o ­
ł ą c z o n y c h . , m iana  dnia  i3  Czerwca 1 8 2 5  rolcu.

N a y j a ś n i e y s z y  K r ó l u  
P a n i e  N a s z  M i ł o ś c i w y ,  

S zanow ny S en a ce .
P rześw ietna  I&bo Poselska!

Nadeszła ch w ila ,  w k tórey , zdającjspraw ę z 
czynności Seymu , cieszyć się jeszcze Nam godzi, 
M iłościwy Królu, przy tomnością Tw oją w Stolicy 
K ró le s tw a . Zazdrościć nam będą liczne Narody, 
p o d  T w ojem  berłem  zostające, ty c u  dni, które sp ra­
w o m  naszego kraju-raczyłeś łaskawie, Nayjaśniey­
s z y  Panie, poświęcić. , t

Odznaczać się będzie Seym terazm eszy w aż­
nością  przy ję tych  projektów do praw.

Xięga I. Kodexu Cywilnego, znaczne ulepsze­
n ia  i zastosowania do kraju  doznała , czy to  pod 
w zględem  , iż usunięte zostały sprzeczności praw 
cyw ilnych  z zasadami religp; czyli pod względem u- 
lepszenia opisów op iek i ,  do potrzeb naynizszych 
klass zastosowaney , i wielu innych  pożytecznych 
przepisów. T akow e zmiany jednomyślnością w Se­
nacie uchwalone zostały.

P rzy ję ty  projekt do p raw a przez Izbę Posel­
ską, udoskonalający przepisy hypoteki co do up rzy ­
w ilejow anych i osobistych wierzycieli, różnicę mię­
dzy niemi doskonaley określa ;  nie m ały w p ły w  
m ieć będzie na pewnieysze oparcie kredytu , rów ­
nież jednomyślnością przez Senat przy ję ty  został.

Projekt do p raw a względem system atu k re ­
dytowego , przez Izbę Poselską przy ję ty  , uzyskał 
anaczną  większość w Senacie. Życzyć i spodziewać 
się należy, iż w gw ałtow ney  potrzebie, zadłużonym 
właścicielom, rów nież  jako i wierzycielom, niemo- 
g ącym  własności swojey odzyskać, w pomoc przy­
będzie- ^

W a ż n a  zmiana a r ty k u łu  53o Xiegi II- N.°- 
dexu  C yw ilnego , zachowująca iświętość p ierw o­
tn y ch  um ów, co do czynszowników, p rzy ję ta  przez 
IzbęPoselską, uzyskała jednomyślność Senatu. W n o ­
sić się godzi, iż powiększy liczbę klassy tak  poży­
te c z n e j  yt k ra ju , w ynoszących się rolmkóyy do

iż ostatnie ślady klęsk waszych zatartemi uyrzy- 
cie. 1

Pośpieszyłem z przyjęciem wszelkich zmian, 
jakie M i przełóżyliście. Z waszey strony  p rzy ­
jęliście wszystkie projekta do p raw , k tóre  wnieść 
pod narady wasze rozkazałem. T a  zamiana ży­
czeń i światła, ta wzajemna zgodność, sąNjedyne- 
mi środkami umocniehią ustaw, k tó ry ch  używacie; 
są też zarazem praw dziw ym  onych celem i  nayi- 
stotnieyszą korzyścią. '

Dla utwierdzenia lak szczęśliwey jedności, dla 
utrzymania nadal wzajemnego znoszenia się, k tó re­
go1 ona jest owocem, wyznaczona z grona W asze­
go Deputacya, dalsze mieć będzie uczestnictwo w  
układaniu, projektów do praw , przez przeciąg cza­
su, jaki upłynie aż do przyszłego Seym u.

Rozmaite przedstawiliście M i żądania. W e z -  
mę je wszystkie na ścisłą rozwagę. Uwiadomieni 
zostaniecie o powodach Moich względem nich po­
stanowień. Uczynionetft będzie zadość tak owym. 
żądaniom, o ile okoliczności będą pozwalały.

Reprezentanci Królestw a Polskiego! Oddalam 
się od W a s  z żalem, ale o ra z ' i  z zadowoleniem, iż 
widziałem, jak do W aszego szczęścia, wrndló W ń -  
szego dobra i wedle życzeń Moich, przyłożyliście 
się. Dzielcie to uczucie , roznieście je pomiędzy 
współobywateli W aszych ; i wierzcie, ze będę u- 
miał oddać sprawiedliwość temu zaufaniu, którego 
dowody naznaczyły leraźnieysze W asze  zgroma­
dzenie. Nie będą one straconemi. Zachowuję głę­
bokie ich  w rażen ie ,  k tó re  zawsze łączyć się b ę ­
dzie z upragnieniem, iżbym W a s  przekonał, jak 
szczerem jest przywiązania Moje ku  W a m , i jaki 
■wpływ postępowanie Wasze mieć będzie na W aszą  
przyszłość.

stopnia swobód w krajach nayośw ieceńszych za ­
prowadzonych.

Jeżeli w prawie karnem  ułagodzone zostały  
a r ty k u ły  3y5 i 3g5 kary  domu popraw y na a re sz t  
publiczny , ze sm utkiem  przyszło Senatowi obo­
strzyć  prawo karne, wzglądem szerzącego się w y ­
stępku podpalania.

Nareszcie przyjął Senat znaczną większością 
p raw o  przechodnie, usuwające nadal wszelkie m ię­
dzy przepisami religiyneini a cywilnetni sprzeczno­
ści, szanując jednak praw a nabyte.

Szczęśliwym sądzić się powinien w ierny  Se­
n a t  Twojego Krolestw’a Polskiego, Nayjaśnieyszy 
P an ie ,  jeżeli członkom jego, dozacisza domowego 
w ra ca ją cy m , dozwolono będzie ponieść przekona­
nie,, że w sprawow aniu  na Seymie teraźnieyszym  
nay ważnieyszey posługi l i pprezentacyi Narodowcy, 
zdołali nayświętszemu oho wiązkowi Ssadosyć uczy­
n ić ;  to je s t :  bydź rzetelnem i tłum aczam i uczuć 
N arodowych dla Osoby W aszey  K ró lew sk ie j  Mo­
ści , Pana Naszego Miłościwego. Jeżeli do tego 
przekonania będziem mogli dodać, żeśmy zdołali 
zadow olić/Oycowskie serce Twoje, Miłościwy P a­
nie, nic nam do życzenia nie pozostaje.

Surowo jod obcych narodów  sąd zen i , może 
kiedyś potomność usiłowaniom naszym odda nale­
ży tą  sprawiedliwość. Nieograniczone przy wiąza- 
nie do Oyczyczy w Polaku, często może aż do n a ­
miętności posunięte, odznacza go od innych  ludówr. • 
Żadna ofiara niepodobną, ani t ru d n ą  nie była. kie­
dy  onę składano na o łtarzu  O y czy in y .  N iech a j  
Miłościwy P an ie ,  ta  cecha cha rak te ru  naror ow e . 
go będzie navoewnieyszą r ę k o jm ią  naszey 
czności dla Ósoby W aszey  K ró le w sk ie j  Mosc 
Pana  Naszego M iło ś c iw e g o , i wierności dla TronU- 
Póki mowa P o l s k ą  ludy na tey  ziemi zamieszka­
łe tłum aczyć się będą, pam ięćTw ych dobrodziejstw? 
Nayjaśnieyszy Panie , i nadanych ustaw , pokole­
nie pokoleniu, jak naydroższą przechow yw ać bę­
dzie spuściznę, mieszając te słodkie dusz szlache­
tn y ch  uczucia s zasadniciemi tow arzys tw  społe­
cznych podstaw am i, niezachwianem p r z y w i t a ­
niem  i niezłomną dla T ro n u  wiernością.



, G  Ł  O S 
J W .  Stanisława Piw nickiego, M a rsza łk a  I z b y  P o-  

selskiey  , na zakończenie S e jm u  w  Izbie  S e ­
n a to rsk ie j  dnia  i3  Qzerwca  idsS roku. 

N a j j a ś n i e j s z y  K r ó l u ,
P e n i e  M ó j  M i ł o ś c i  wy !

SE Y M  K R Ó L E S T W A  POLSKIEGO.
P osiedzenie  d n ia  1 0  czerwca.

W  Izb ie  P oselsk ie j .  Stosownie do przepisów  
artykułu  i5 4  Statutu Organicznego o R eprezen-  
tacyiN arodów ey,po  ukończeniu dyskussyi nad u szy -  
stkiemi projektami na Seym  w nieść  się mającemi,

jego, ' Nayjaśnieyszy Panie! N ie wiem czyli  
prace odpowiedzą godnie Tw ojem u,M iłośc iw y K r ó ­
lu , w nas zaufaniu , ale o t e m  zaręczyć mogę  
śmiele, źe w szystkim  czynnościom Izby Posel-  
skiey przewodniczyła  chęć n a y sz c z r sz a  postępo­
w ania  w duchu zbawiennych zam iarów T w oich , i  
pam ięć  na szczęście w s p r  u.ey  O yczyzny .

P rojek t a  dr p raw a:
i  '

przyjęciu tychże * uaei5Ka u-
kładem adressu do JMayjasnieyszcgo P a n a ; do któ-  
rego przygotowany projekt, po uskutecznieniu nie­
których odmian, przyjęty został.

Do złożenia tego adressu u podnóżka T ronu  
Nayjaśnieyszego P a n a , w y zn a czy ł  J W .  M arszałek  
D eputacyą z następujących Członków złożoną: 

Projek tu  dr p ra w a :  J W W .  Jana l i r .  Leduchówskiego , Posła Jędrzejo-
. O ustanowieniu T ow arzystw a  -Kredytowego w sk ie g c — Feiixa Skórkow sk iego , Posła O poczyń-  

Ziemiańskiego. skiego — Tom asza Mr. Łubieńskiego, Posła C hełm ­
skiego —  Augustyna S łu b ick ieg o , Pcsła B rzeskie­
g o — W ó y c ie c h a  K u n ic k ie g o , Posła Ł ukow skie­
go — Ignacego W ę ż y k a ,  Posła Bialskiego —  Jana 
A ugustowskiego,  Posła D ąbrow sk iego—  X , T om a­
sza W ajakowskiego,  Deputowanego Lubelskiego —  
W óyciech a  D o liń sk ie g o , Deputowanego Zam oy­
sk ie g o —  Józefa W ysock iego ,  Deputowanego Ostro­
łęckiego. Przed zamknięciem posiedzenia dnia te­
go, stosownie do artykułu 1 55 Statutu Organicz­
nego, jeden z Członków Izby z łożył u laski kilka  
próśb do Nay jaśnieyszego P a n a ,  w  przedmiocie  
wniesienia n iektórych projektów do p r a w ,  które  
Izba odesłała dlą zdania rapportu do w ła śc iw y c h  
K om m issyów .

P o s ied zen ie  dn ia  u  czerwca.
W ,Izbie  S en a torsk ie j .  Posiedzenie dnia tego  

przeznaczone było na odczytanie uw ag nad Rap-  
portem Rady Stanu przez Kom m issye S ey m o w e  
ułożonych, tudzież na.uchwalenie adressu do IjTay- 
jaśnieyszego P a n a .

W  Izbie  Pose lsk ie j .  Izba Poselska trudniła  
Się rozlńorem petycyów , przez rozm aitych Człon-
K  O  Vf7 r . n r l u t l ' a n v r h  rr b t A v . . .  ■ L  d .___  i  /  • i

2 . O obostrzeniu kat na podpalaczy.
5. Projekt zmian kar poprawczych.
4  O przywilejach i hypotekacb. x
5. Projekt do prawa zmieniający art. 53o.
6 . Projekt w  czterech  oddziałach do Kodexu  

cyw ilu , go.
7 . Nakoniec projekt do prawa przechodniego.

* w inną wdzięcznością  od Reprezentantów narodu  
b y ły  przyjęte. T e  są ow oce prao naszych, które, 
śmiem sobie pochlebiać, T w oją , Nayjaśnieyszy Pa­
nie, wsparte Oycowską opieką, zasilą obfitemi plo­
n y  O yczyznę naszę.

Raczyłeś, M iłościw y Królu, w yrw ać  T w oją  
w ie low ład n ą  potęgą naród nasz ca ły  z zupełney  
zaguby i zapom nienia, racz dzisiay prace Repre­
zentantów  jego z rów ną przyjąć łaskawością i po­
błażaniem, i im w łaśc iw ą  powagę i moc przez sw o­
ją Sankcyą K rólew ską nadać.

M O W A  '
J W .  W o jew o d y  Krasińskiego.

P r z e ś w ie tn a  Izbo Poselska!  ~ * y  . u l u i u . v u .  p r z e z  ruzm sitycfl A/zion-
T o k  arzysz niegdyś prac W a s z y c h ,  z  chlubą łiów podawanych, z których niektóre do podnóżka  

d o p e łn i a m  w ł o ż o n e g o  n a  m n i e  przez Senat oba- Tronu M onarchy p o n ie ś ć 'd o z  woliła.
W ią z k o ,  za p r a sz a ją c  w  jed n o  g r o n o  d o  p o łą c z e n i a
się  z nim, W as ,  dostoyni M ężowie, co ufnością  
w spółrodaków  w y b r a n i ; wyobrażacie tę  szlache­
tną Pęlskę, tak  św ietn ą  sw em i pamiątki; co cnotą  
ty le  nieszczęść i własne gruzy p rzeży ła ,  co  silną  
ręką  wzniesiona naszego Z b a w c y ,  jeszcze może 
przykład dawać, jak go kochać, jak Mu bydź w dzię­
czną.

Zaufanie Współrodaków zjednały w am  cn oty  
w asze, i znakomite w usługach kraju przez was  

, położone prace , jednych w bojowym zaw odzie ,  
drugich w  trudnem urzędowania powołaniu; innych  
w  jednaniu sporów lub w  strzeżeniu szal sprawie­
dliwości; innyoh w  przewodniczeniu ludowi św ia ­
t łe m  rehgiynem; a w szystk ich  poświęcenie się do­
b ra  cyczystetnu.

Jedna c n o ta ,  zjednać wam  ty lk o  mogła ten
sfe Drzed zaSzczy Ł> iz przez was tłum aczy
iesn  ramien' czem łasnawego M o n a rch y , silnem  
jego ramieniem a gruzów dżwigniona P o lsk a . i 
p rzez  was głos 8Wóy do Je T rSonu WZnosi ’

 ̂ Mógł ze bydz kiedy widok wspaniaIszy> m 6 U e  
bydz se ica  nasze w ię c e y  unoszący, nad widok  
M onarchy, nadającego narodowi prawa narodu 
ten  dar przyymującego; nad widok Tronu polskie­
go, cdoczonego całą sławą oyczystą.

Taki to obraz zachwycający , poniesiecie na 
łono zgrom adzeń , których zauŁniem przybyliście, 
zaszczycen i.  Z chlubą im ogłoście starannych tru ­
dów w aszych  owpee; a nie przestając Sprzykładem
w a s z y m uwieńczać położone przez was zasługi,  
p rzy łożyc ie  się do upowszechnienia ty ch  św ię ty ch

jakiemi tchną dla Króla i O y czy zn y  w ier ­
ni t  olacy. i

t o ^  ^wieniu Senatu mam zaszczyt zaprosić  
c ię , rześwietna Izbo Poselska, do połączenia się  
z  m m  1 poniesienia hołdu D a w c y  naszego szczęścia.

Nayjaśnieyszsy C E SA R Z  i  K R Ó L  ODUścił 
d n ia  i 4  b. m. rano stolicę tuteyszą udając s*ię n a  
powrót do Petersburga.

J. K. Mość X iążę O r a n u  wyjechał w czorą z  
tuteyszey stolioy.

U rzą d ze n ie  E m e r y tu r y  d la  profesorów  
i  nauczyc ie li  i I. d . . (Dokończenie).

A rt. 13. W d o w y  po profesorach, lub nauczy­
cielach publicznych , po członkach czyn n ych  T o ­
w arzystw a  elementarnego , lub dozoru biblioteki 
publiczney, niemniey po D uchow nych  oboyga Wy­
znań Ewangelickich, którzy stosownie do n in iey -  
szych przepisów, w ysłużyli  lata, do em erytury  ich  
kwalifikujące; będą pobierały pensyą emerytalną,  
Wynoszącą połowę tey , jakaby ich mężom s łu ży­
ł a , choćby ci n ie b y l i  doszli lat 45 wieku. R ó ­
wnież w dow y po em erytach stanu nauczycielskie­
go, połowę ich pensyi w ysłużoney pobierać będą.

Art. i3 .  W d o w a  i sieroty po professorze, lub 
nauczycie lu  publicznym, po członku czyn n ym  T o ­
w a rzy stw a  e lem entarnego, lub dozoru biblioteki  
publiczney, alboliteż po D uchow nym  oboyga w y ­
znań Ewangelickich , któryby po półośmiu latach  
s łu ż b y ,  me z w łasney  w in y  zdrowie u trac iw szy  
umarł: jak w dow a i s ieroty po em erycie  łat i 5 słu­
żby liczącym , uważani będą. W d o w a  zaś, któ- 
rey  mąż poiowę lat do uzyskania em erytury  po­
trzebnych nie  w y s ł u ż y ł , jeżeli nie masz dzieci z 
tego małżeństwa: otrzym a ty lko  naraz jeden w y ­
nagrodzenie, równające się połowie óstatniey cało- 
roczney płacy męża; jezeii zaś, ma jedno, lub w ię ­
cey  dzieci z tego m ałżeństw a, otrzym a na raz je­
den, płacę całoroczną.

Art. i4 .  Połow a pensyi em erytalney, jakaby 
służyła zmarłemij eycu, spada na dzieci prefesso- 
ta  lub Nauczyciela publicznego, członka T ow arzy-



stwa elementarnego, lub dozoru biblioteki publi- 
ozńey, oraz Duchownego oboyga w yznań E w an ­
gelickich, choćby tenże nie miał był lat 45 wieku 
skończonych: jeżeli też  dzieci rnają matkę, którey 
służy praw o do pobierania na siebie pensy i emery- 
talney, podług ar ty k u łu  12 ninieyszego postanonie- 
nia.

A r t .  i  5. Jeżeli zaś pozostanę dzieci bez mat­
ki lub z m atkę  niemającę praw a do pensyi eme- 
r y t a l n e y : n a ten c zas ,  kiedy ich będzie jedno, lub 
dw oje , pobierać będę połowę. A  jeżeli więcey, 
całą pensyą em ery ta ln ą  jaką zm arły  ich oyciec po­
bierał, lub do jakiey m iałby był prawo, w stosun­
ku  la t  wysłużonych ; a to rów nież choćby umie­
ra jąc ,  nie miał był 45 lat wieku skończonych.

A r t .  16. Mając na uwadze, iż słuszność na­
kazuje, aby, przy  ninieyszem wcieleniu całey hie­
ra rch i i  s tanu  nauczycielskiego, do ogólnego stowa­
rzyszania em erytalnego urzędników, oficialistów i 
posługaczy cywilnych, pod warunkam i: co do sto­
py  składać się w innych  do kassy stowarzyszenia 
em erytalnego procentów , i co do lat służby , ła- 
godnieyszemi: wzgląd był m iany na sprawiedliwe 
skompensowanie ponosić się mających przez kassę 
Wyż w zm iankow aną ciężarów; mieć chcemy, iżby do 
dwóch od sta wnoszonych podług ar ty k u łu  2 ni­
nieyszego postanowienia, przez osoby, też h iera r­
ch ią  składające, Skarb K rólestw a Naszego Polskie­
go dopłacał kassie stowarzyszenia emerytalnego, z 
funduszu corocznie na ogólnym etacie w ydatków  
oznaczyć się ty m  końcem mającego, t fzy  od sta. 
Z  k tó rych , dwa dopełniać będą rzeczoną składkę, 
clo wysokości tey, jaką ogółstowarzyszonych urzę­
dników  ponosi; a trzeci, wynagrodzi krótsze la ta  
s łużby dla hierarchii nauczycielskiey, do odzyska­
my em e ry tu ry  postanowione.

A r t .  17. Również mieć c h c e m y , aby Skarb 
K rólestw a Naszego Polskiego wmosl do kas3y sto­
warzyszenia  ernerytalnegóUrzędników, oficyalistów- 
i  posługaczy cywilnych, z oszczędność: z roku i 8 'j4 
na  etacie dotychczasowym dla .wysłużonych pro- 
fessorów i nauczycieli p u b liczn y ch , uzyskanych, 
ca łkow itą  składkę, jakaby była przypadała od ca­
łey  hierarchii stanu nauczycielskiego, zaczasu p ły -
niony od zawiązania tegoż stowarzyszenia, to jest: 
od i  s tycznia 1824 r. do 1 stycznia roku bieżące­
go , jako epoki wcielenia do niegoź teyże h ierar-

A r t .  18. Jeżeliby wedle a r ty k u łu  8 postano­
wienia Naszego z dnia I f  lutego roku stosu­
n ek  cz terech  od sta p rocentu  przez Urzędników, 
ofioyalistów i posługaczy cywilnych, do kassy sto­
w arzyszenia em erytalnego składanego, mnjł zostać 
zniżony lub powiększony: w tedy  zniżenie lub pod­
wyższenie takowe, dotknie w połowie osoby hie­
ra rch ią  nauczycielską składające, a w połowie Skarb 
p u b l ic zn y ,  z wyłączeniem jednego od sta, przez 
Skarb opłacanego, na wynagrodzenie krótszych lat 
służby, a k tó ry  ani zmnidyszeniu, ani podwyższe­
niu meulegme. . .

A r t .  19. W szelkie  przepisy, postanowieniem 
Naszetn z dnia lutego i 8a4 r . , stowarzyszenie 
em erytalne Urzędników , o ficja lis tów  i posługaczy 
cyw ilnych, zaprowadzające, objęte, a n in ie jszem u 
postanowieniu nieprzeciw ne, stosowane bydź mają 
i do h ierarchii stanff nauczycielskiego, w k tó rą  0- 
prócz osób ninieyszem postanowieniem wzm ianko­
wanych, żadni inni Urzędnicy I-**; oficjaliści pod 
tytułecr. nauczycieli publicznych, n i e  o b j ę c i ,  a mia­
nowicie murgrabiowie i posługacze szkolni nie li­
czą  się, leczi jako inni Urzędnfcy, oficyaliści i po­
sługacze cywilni, uważanemu bydź winni.

A r t .  20. W szelkie  dotychczasowe przepisy 
względem  em ery tu r dla h ierarch ii  stanu nauczy* 
cielskicgo, w ozem by ninieysseniu postanowieniu 
były przeciwne, odtąd ustają.

A r t .  21. W ykonan ie  ninieyszego postanowie­
nia Naszego > które w Dzienniku Praw ton* bydź

umieszczonem, Korpmissyom R ządow ym , w czetoi 
do k tórey  należy, polecamy.

Dan w W arszaw ie  dnia 19 kwietnia (1 maja) 
i 8s 5 roku.

(Podpisano) A l e x a n d e r . 
M inister  W y z n a ń  Relig. i Oświecenia Publ.

N (podp.) Stan. Grabowski.
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

(L.S.) Minister Sekretarz Stanu, w zastępstwie 
Jenerał Brygady, Radca Stanu D yrek to r  Jeueralny, 

(podpisano) Stefan H r.  Grabowski.
Z godno  z O r f  ginąłem.

M inister Sekretarz Stanu, w zastępstw ie Jene­
ra ł  Brygady, Radca Stanu D yrek to r Jeueralny, 

(podpisano) Stefan Hr. Grabowski.
Zgodno z Oryginałem:

Radca Sekre tarz  S nu, Jenerał Brygady 
* ■ (podpisano) Kossecki.

Zgodno  z W ypisem :
Zaątępca M inistra Sprawiedliwości, Radca Stanu,

M. W o źm ck i .
Z a  sekretarza  Jeneralnego , Szef Bióra: 

K. H offm ann..

R A P O R T  RA D Y  STANU 
Z  d z ia łań  R zą d u  od czasu ostatniego Seyrnu.

{ C i ą g  8 m y )
Rolnictwo.

Do smutnego stanu roln ictw a, jaki^w obrazie 
W roku  1819 wystawionym  zo tał; to jeszcze te raz  
dodać nalez j ,  źe za nieprzerw anym  postępem nie­
pomyślnego czaśu , płody ziemi do n iep am ię tn e j  
pr.iwie spadły bezcennośoi. W p raw d z ie  jeżeli, 
jak w owey tak i obecney chw ili,  widzieć się da­
ją w  wielu mieyscach kosztow niejsze zakłady i 
powiększające się stopniowo ulepszenie gospodar­
stwa; jeżeli się coraz bardziey u p o w szech n ia j  s ta - '  
da owiec ssUchetmeyszego rodzaju, jako te raz  je­
dyny  przedmiot pewniejszego dochodu; jeżeli już 
gdfie niegdzić "obok upraw y zbożowey zaczynają, 
brać przyzwoitsze mieysce inne rośliny, bądź po­
ży w n e , bądź przez wzrastające fabryki krajowe 
potrzebowane; ‘są to usiłowania możniejszych w ła­
ścicieli , skutek obudzonego w oświecemzey kias- 
sie p rzem ysłu ,  do którego sarna konieczność w y -  
dołania publicznym i domowym potrzebom, p rz y ­
nagla. Lecz o gospodarstwie uboższych właścicieli 
a szczególniej włościan z pracy około roli ży ją­
cych, a dalekich jeszcze od możności pojęcia j w y -  
konania środków dźwignienla się w łasną usilnością, 
p rzy toczyć tego niemożna.

Bezoenność płodów, obok wysekiey stopy kon­
tyngentu  hwerunkow ego 2. jedney strońy, zd ru g iey
d r o g o ś c  nieodzownych potrzeb życia, i s tan  innych
ciężarów publicznych, za trzym ują  ich w c ią g ie m  
uhostwie., a niekiedy nac ie rp ien ia  m edostaku n a -
rażaią  . . , , /

Zadziwiać się więc n ie m o ż n a ,  ze w pośro­
dku tev  powszechnej innych klass mieszkańców 
czynności i potnyślnieyszego b y t u  , / o ln ic tw o  nie 
ty lko  nie nabiera od niekorzystney pracy w zrostu , 
lecz w porównaniu innych rodzajów przemysłu, 
cofa się do stopnia widocznego d rę tw ie n ia .  Z t ą d  
w W ojew ództwie A ugustow sk iem , mimo obfitego 
w poprzedzających latach żniwa, dla jedoey tyłko  
zawodney w iosny , Rząd był zmuszony, szczegól- 
niey w dobrach ' Rządowych , zagrozoney głodem 
okolicy p rz y jść  w pomoc, udzieleniem na żywność 1 
zasiew z własnych szpichlerzów zboża, oraz zepo- 
bieżeć przez stosowne urządzenia licby.je prze,.u- 
prliów i m arnowaniu rolnicżrgo sprzęzap.. ,

Nie  obeszło ąię jednak bez znacznego pom oru  
roboczego bydła, bądź z nędzy, bądz z zarazy przez 
nią sp ro w ad zo n e j ' ; jak będzie wyszczególnione 
pod W ydziałem  Pclicyi.

, D O Ó A T E K  '



DODATEK DO GAZETY KORYERA LITEWSKIEGO N. 67.
i W ilno  dnia io  Czerwca v. e. 1825 Roku.

(.D alszy ciąg raportu).
Mimo niepomyślnego stanu rolnictwa, nie na­

leżało Rządowi zrażać się przeszkodami, które mo­
że szczęśliwa przyszłość usunąć zdoła. W  miarę 
sposobności, ciągłe i te same zwracał on starania 
do przedmiotów , pośredni i bezpośredni stosunek 
z rolpictwem mających. W  upłynionych łatach, 
znaczne dla tegoż rolnictwa , szczególniey w oko­
licach Województwa Sandomirskiego, przysporzo­
no korzyści: obwarowaniem brzegów rzeki N idy  
i osuszeniem rozległych i żyznych pastwisk.

Stado Rządowe koni z końcem 1825 r. skła­
dało się:

Z  Ogierów celnych - - - - - -
— — prowincyonalnych - - - 78.
Klacz, stadnych - - -  - -  - -  124.
Koni wierzchowych 26.
Młodzieży z dwóch lat - - - - - 129
c . • , . . W ogolę 570.

. Stosownie do zwiększoney liczby Ogierów pro- 
w.ncyonalnych, Stacyy stadnych w upłynionym 
roku było 7, w kazdćm. Województwie po jedney; 
wyjąwszy Mazowieckie, w którem dwie, i Augu­
stowskie , w którem dotąd jeszcze źadney stacvi 
me było. J

vv ciągu upłynionych lat 4 przysłano do u- 
piodnienia klacz obywatelskich 5242 , od których 
opłata przyniosła zł. 62,606.

Zakład owiec w Dobrach Górniczych, w po­
myślnym utrzymuje się s tan ie ; w roku 1822 roz­
mnożył się do zamierzoney liczby 2000 czystych
owiec ; wartość szaćunkowa ow czarn i , rosła na­stępnie: 5

Z końcem foku 1820 - - - - zł. 54672.
— — — 1 8 2 1 - - -  - — 60 448.
‘— — — 1822 - - - - — 7q 444.

« l a k stopniowo powiększający się stan mająt- 
a o k a rb w e ap  w owcach, wzrastał ciągle; polep- 
/a przez wyzucie się z pcślednieyszego rodu, 

Użyczając nawet prywatnym właścicielom za­
pomogi. Odtąd zakład ten ,  jako czysty zaród o- 
v. iec Hiszpańskich, w Dobrach Rządowych znay- 
dować się będzie. , f  J

Instytu t Agronomiczr y .
Oddany w roku 1821 pod zarząd Kommissyi 

Rządowey Spraw W ew nętrznych ;  co do pensyi 
Dyrektora Insty tutu  i Nauczycieli, tudzież p rak ty ­
cznego gospodarstwa, z własnych utrzymuje się 
dochodów, które w tym celu na folwarkach R u - 
1 * k f owrzyszew , Dyrektorowi Insty tutu  sposo­
bem dzierżawy vwypuszczone zostały. Fundusz e- 

owy 00 opo zł. obracanym jest na utrzymanie 
^smm uczniów sjiosobiących się do Agronomii wyż- 
zey  ’ t,1'*zież szkoły wieyskiey. Z tegoż fuduszu

iesl p"k‘y f  « * -
parałem Ristorvuaza AY ’ *a*OZOna gorzelnia z ap-
ktyczney nauki gorzelniotw -W,!|n,a UCZK,om Pra" 
lek “

D alszy ciąg nastąpi.

Novarino  i zawsze z wielką stra tą  odparty został.’ 
^daie  się nie podpadać wątpliwości, iź  grecy
mają porozumienie z Albańezykami. G oura, któ­
rego przednie straże dochodzą do Z eituny , miał 
zamknąć Odysseusza. Kapitan iednego z okrętów 

• chrześcijańskich, przybywszy tu d. 8 b. m. zape­
wnia, iż grecy uderzyli niedaleko K andyi na ilot- 
tę  egiptską, 5 fregaty spalili, a resztę rozproszyli. 
Gzekać atoli wypada na potwierdzenie tcy  wia­
domości. Flotta kapitana Baszy wypłynęła d. 8 
b. m, ziDajdanellów dla rozpoczęcia działań swoich.

Od granic Tureckich d. maja.
Listy z Prewezy  pod d. 28 kwietnia, zawiera­

ją następujące szczegóły o posuwaniu się Seraskie- 
ra Redszyda  Baszy ku Ikłissolunghi i porażce je- 
gp pod Anatoliko  , gdzie blisko 6000 turków czę­
ścią poległo, częścią dostało się w niewolą woien- 
ną. Wspomniony Seraskier wyszedł z Arta  po4 
dług iednych we 20, a podług drugich we 5o tysięcy 
woyska, i zbliżył się do Anatolico. Tym  czasem 
codzień zawsze niepomyślne dla turków zachodzi­
ły utarczki z cofająeemi się grekami, którzy w po­
chodzie swoim wszystko pustoszyli. Znużeni to r -  
cy, niemając ani żywności, ani potrzeb wojennych, 
stanęli w tamecznych okolicach. Grecy uderzyli 
na Redszyda  Baszę, któremu wszystkiego brako­
wało, i całe woysko jego rozproszyli. Redszytł 
Basza umknął na powrót do A rta , pocjrem albań- 
czykowie, którzy jeszcze znaydowali się przy nim, 
opuścili "go po większey części. Między ieńcatni, 
przyprowadzonemi do M issolunghi, jest także Se­
lim  Bej, synowiec Seraskiera.

W edług wiadomości z Korfu pod d, 10 b. m. 
Ibrahim  Basza, stał jeszcze oszańcowany w obozia 
swoim pod M o d o n , cierpiąc niedostatek wszy­
stkiego, Grecy zabrali dostawianą mu żywność, 
a wyprawa, która dla wsparcia jego wypłynęła 
7‘ uda, została przyihuszoną niedaleko Cerigetto 
do ucieczki i powrotu do Suda. W  stoczoney hi- 
twie morskiey grecy iednę fregatę spalili, a 2“bry­
gi zabrali. W Korfu  odebrano wiadomość z M isso­
lunghi, iż korpus, który pod dowództwem Sera­
skiera Redszyda  Baszy posunął się do Anatolikot 
sostał d. 17 kwietnia zupełnie pobity i musiał wró- 
cić do Arta.

Nowe dzieła polskie.
Sposób kl assy li ko w an i a gruntów. "W W ilnie  

w drukarni A. Marcinowskiego 1825 roku. Ceną 
kop. 20.

Pamiętnik o sile Ludzkiey, czyli wypadki i  
wielu doświadczeń, wykonanych wcelu oznaczenia 
ilości działania, jakiey ludzie mogą dostarczyć v? 
czasie dzienney pracy, używając rozmaitym sposo­
bem sił swoich. Napisany pofrańćuzku przez P. Cou­
lomb. W  W ilme w drukarni A. Marcinowskiego 
1820 reku. Cena kcp. 20.

T  u  r  c  y A.
Stcmbuł dnia 10 maja.

(l Gazety W arszawskiey).
Po odejściu nstatniey poczty (pjsze njemiv  

Aa powszechna Gazetą) umarła także na rsn? 
j Aoietriia Xiężniczka, córka W , Sułtana. W szy-  

s k ie  bsty z Moret potwierdzają rozchodzące sie 
i ) , r, zgodni niepomyślne dla turków pogłoski 1 
kładni ,eS- w *df>cz« y m kłopocie. Wiadomo d'0- 

e, iz lbrahirn IJasza trzykrotnie uderzył 11a

' '  P r e n u m e r a t a .
Ogłasza się prenum erata  na romans histo­

ryczny P. D’Alincourt pod ty tu łe m : Renegat, we 
dwóch tomach in 8vo z francuzkiego na język pol­
ski przełożony, którego druk na pięknym kleiowym 
papierze w przeciągu dwóch miesięcy ukończony 
zostanie. Cena biletu rubel srebrny ieden. P re ­
numerować zaś można: w drukarni Dyecezainey 
przy kościele ś. Kazimierza, w Redakcyi Kuryera 
Littgo, w xięgarni JP. Józefa Zawadzkiego, tudzież 
u JP  Alexandra Żółkowskiego, a po prowincyach 
jako też i w samem W ihne u szczególnych Kolle- 
ktorów.

Pozuolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora 
rindrzey Sucharski R zeczyw isty Radca Stanu i K aw aler.

w D y u k a rn i R e d a k c y i.



i .  Od Konsystorza Rzymsko-katolickiego 
Wileńskiego na skutek rezolucji dnia 16 mar­
ca i8o5 roku zapadłey , czyni się ninieysze 
trzykrotne ogłoszenie w gazetach St Petera- 
burgskich i w Kuryerze Litewskim: źe z po­
wodu niestanności szlachcica K-arola Krember- 
ga odstawnego Porucznika woysk Rossyyskich 
do odpowiedzi w sprawie przez zonę jego szla­
chciankę Julię z Borzęckich Krembergowę o 
nieważność małżeństwa dnia 11 lipca 1824 r. 
wprowadzoney, przeznaczony został ostateczny 
półroczny termin, z tern zapowiedzeniem, źe je­
śliby w  takowym terminie pomieniony Krem- 
berg sam niestanął, lub nie umocował plenipo­
tenta przy Sądzie Konsystorskim dla prawney 
assystencyi całemu processowi, w takim razie 
rzeczony process szlachty Krembergów, cho­
ciażby pod zaoezność pozwanego, będzie do­
prowadzony do ostateczney decyzyi; w  zastę­
pstwie ustanowionego i przysięgłego obrońcy.

Assesor Kanon. Wilen. X. Piotr Cybowicz.
Sekretarz Radca honorowy Wincenty 

Stefanowski.

1: Roku 1825 mca maja 3o dnia. Oświad­
czenie JW. Grzegorza Nowakowskiego Mar­
szałka Ptu Mozyrskiego przeciwko JW , Ale- 
xandrowi Węcł&wowiczowi b. Podkomorzemu 
tegoż Ptu do Akt Ziemstwa Mozyrskiego wnie­
sione, mianowicie o to: ponieważ z przyczyny 
zaszłych różności między obźałowanym a 
żalącym się i jego córką Urodź. Teofilą z No­
wakowskich Węcławowiczową b. Podkomo- 
rzyną Ptu Mozyrskiego w mieyscąch właści­
wych n a s t a ły  kroki processowe, tak w przed­
miocie rozwodu jako też o różne krzywdy i 
nadużycia przez obźał. Podkomorzego Węcła- 
wowicza domierzone; a razem ow ym oieniena  
Urodź. Teofili Węcławowiczowey Podkomorzy- 
n e y ,  córce żalgo się a żonie obźał. podpisu 
w kilku obligach do niey nie należących, o za­
branie i zatrzymanie przez cbżał. z jeyże pod­
pisem blankietów, i dalsze opisy, do czynienia 
których żadnego prawa nie miała, o zwrót da­
nych obżałłmu przez żallgo się plenipotencyi 
i  załogow na duszach swego majątku: dla za­
bezpieczenia więc siebie i całey publiczności 
żallcy się w  stosowność umieszczonego w Ak­
ta Ziemstwa Mozyrskiego pod d. 17 paździer­
nika przeszłego ,i824 r. oświadczenia, ma za o- 
bowiązek oatrzedz aby nikt ani nabywał, ani 
przyjmował żadnych tranzaktów z podpisem 
Urodź. Teofili Węcławowiczowey b. Podkomo- 
rzyney Mozyrskiey, jako nie prawnie wymożo- 
nym; oraz aby w żadne działania z obżałfym 
na mocy mu wydanych od żallgo się plenipo­
tencyi i załogow nie wchodził: gdyż to wszy- 
Btko wyż wzmienionym oświadczeniem^zama- 
nifestowanem, znikczemnionćm i za nieważne 
uznanem zostało. Nim przeto w tym wzglę­
dzie oczewista nastąpi rozprawa, przez niniey- 
szą awizacyą w  Akta Ziemstwa Mozyrskiego 
umieszczoną i  przez Gazetę Kuryera .Lit. o- 
g |a9zającą się żallcy się powszechność zawia­
damia* Grzegorz Nowakowski Marszałek Ptu
M ozyrsk iego .

Roku 1825 mca maja 3o dnia. Przed Akta­
mi JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem- 
skiemi Pow iał11 Mozyrskiego stawając osobir

ście JW. Grzegorz Nowakęwski Marszałek Po­
wiatu Mozyrskiego ninieysze oświadczenie prze­
ciwko JW. Alexandrowi Węcławowiczo.ri b. 
Podkomorzemu tegoż Powiatu w treści wyra- 
żoney do Akt podał. Przyjąłem Regent Bogusz.

Roku i 8a5 miesiąca maja 3o dnia, niniej­
sze oświadszenie Redakcya Kuryera Litew ­
skiego może przyjąć do druku, oświadczam. 
Pisarz Sądu Ziemt Powiatu Mozyrskiego Fe­
lix Lewandowski.

5 Aktualny Stanu Konsyliarz i Kawaler 
Józef Szerpiński, otrzymawszy wiadomość o 
śmierci Prałata Dyecezyi Mińskiey i Kawalera 
Piotra Stankiewicza nastałey dnia 21 stycznia 
roku bieżącego i 8aS , przez niniejszą awiza­
cyą Sukeessorow jego zawiadamia, źe miał od 
niego powierzony sobie pewny kapitał, który 
oddał do Bańku Monarszego i ma 9a on bilet 
bezimienny. Przeto, jeśli się znaydują ■•jacy Suk- 
cessorowie .wyźey wyrażonego Prałata, mogą 
się adressować do tegoż aktualnego Konsylia- 
rza w Petersburgu sami albo przez umocowa­
nych prawnym porządkiem , w terminie pra­
wami zakreślonym, z dostatecznemi dowodami 
na sukcessyą po tymże zeszłym Stankiewiczu. 
W  przeciwnym razie, po upłynpniu prawnego 
terminu, pomieniony kapitał, jaki się okaże, r. 
procentami, oddany będzie na dobroczynne 
zakłady. W  Fetersburgu dniu 17 kwietnia 
1825 roku.

Takową awizacyą dla poińieszczenia w  
Kuryerze Litewskim podpisują: J. Szerpiński
Aktualny Konsyliarz i Kawaler.

Roku i 8a5 mca apryla 28 dnia. Takową 
awizacyą Sukeessorow p o  z e s z ł y m  Prałacie 
Dyecezyi Mińskiey i Kawalerze Piętrzę Stan­
kiewiczu wzywającą, wolno jest w Gazecie 
Kuryera Littgo umieścić poświadcza, Ziemski 
ptu Wilfengo Pisarz i Kawaler Józef Olszański.

2. Mocą Dekretu Remissyynego Sądu Glłgo 
ago Departamentu gubernii Littko Grodzień­
skiej na dniu 4  marca idącego roku ogłoszo­
nego, Taxę i Exdy wizyą funduszów WJX. Ma­
cieja Putwinskiego Kanonika Smoleńskiego na 
satysfakcyą jego Wierzycieli determinującego, 
W terminie z tegoż Dekretu Wypadającym, to 
jest: na dniu 20 maja teraznieyszego roku Sąd 
Taxatorsko Exdywizorski do majętności Ora- 
nowa w powiecie Pruzańskim położonej , ze­
brawszy się, po załatwieniu wszystkich akces- 
soryynych czynności, i po nakazaniu na wszy­
stkich stawających i niestawających stronach 
przed Aktami Grodzkiemi pttu Prużańskiego 
na dzień 1 julii idącego roku z persystencyą 
trzytygodniową komportacyi, zjazd swóy po­
wtórny i ostateczny w dniu 1 septembra tera­
znieyszego roku zakreślił, oczem wszystkie in- 
teressowane strony zawiadamia , z tćm ostr zła­
żeniem, iż dla nieprzychodzących amissya i wie­
czny upadek ich pretensji zapisanym będzie* 
Datt. 1825 mca maja 22 dnia.

Józef O su c h o w sk i  Preeyduiący.
Antoni Wolmer Exdywizor. , ,
Prezydent Grodzki Wclkowys’ki Walter 

Exdywizor.
Regent Wincenty Jeżowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 67
W ilno [dnia, 10 czerwca v. s. i8a5 Roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u :
O rozwiązaniu Izbom Skarbowym , izby w 

sprawach o przenoszeniu się mieszczan, uprasza­
ły  o rozwiązanie Senatu w takich tylko przypad­
kach, które nie mogą by d i  rozwiązane wydane- 
m i na ten przedm iot prawidłami .

W edle  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, Rzą­
dzący Senat słuchali przedstawienia Ministra Skar­
bu," że z powodu oświadczanego niekiedy przez 
gromady niezgadzania się na uwolnienie mieszczan 
dla przeniesienia się do innych guberniy albo mia­
sta, pod rozmait.emi niegruntownemi pozorami, 
tenże Minister przedstawiał Komitetowi PP. Mi­
nistrów o postanowieniu za prawidło , ażeby w 
s p r a w a c h  o przenoszeniu się mieszczan upraszać
0 rozwiązanie Rządzącego Senatu W takich ty l ­
ko zdarzeniach, które nie mogą bydź rozwiąza­
ne przez wydane na ten przedmiot prawidła. Ko­
m itet uważając i ze swojey strony, ze. w’ każdem 
takiem zdarzeniu, które może bydź rozwiązane 
przez wydane w tey  rzeczy prawidła, nie ma po­
trzeby czynić przedstawienia Rządzącemu Sena­
towi,, przez protokuł d. 3 i maja 1824 roku po­
lecił temuż Ministrowi zalecie Izbom Skarbowym, 
że podobne odezwy gromad powinny bydź uchy­
lane przez sameź Izby Skarbowe. Tenże P. Mi­
nister Skarbu, dawszy stosownie do tego należy­
te Izbom i Expedvcyom Skarbowym zalecenia i 
ponowiwszy iin, ażeby o wszystkich podobnych 
przenoszeniach się, na osnowie Ukazu dnia 5 gru­
dnia roku przeszłego, donosiły poszczególnie Mi- 
nisteryum Skarbu, doprowadził o takowem swo- 
jern rozporządzeniu do wiadomości Rządzącego Se­
natu. R o z k a z a l i :  O tem postanowieniu K o­
mitetu PP.  Ministrów dać wiedzieć i od Rządzą­
cego Senatu wszystkim Izbom i Lxpedycyom Skar­
bowym , i również przez Ukaz uwiadomić Mi­
nistra Skarbu. Unia 26, stycznia 1825 roku. 
(Z I g r ,  Departamentu).

O pobieraniu na dochod Skarbu , za  świa­
dectwa i bilety , wydawane na budowanie barek
1 statków rzecznych na spław drzewa i  na jego  
wyrąb, poszliny herbowey po  5o kop. za każdy.

Wedle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, R zą­
dzący Senat słuchali przedstawienia P. Ministra 
Skarbu, do którego załączył dwie kopie: 1) przed­
stawiania jego do Komitetu PP. Minjistrow, o po­
bieraniu na dochod Skarbu za świadectwa i bile­
ty , wydawane na budowanie barek i statków rzecz­
nych, na spław drzewa i na jego wyrąb, poszli­
ny herbowey po 5o kop. za każdy, z zostawieniem 
na dawnieyszey osnowie pobierania pieniędzy je- 
dhoprocen; owych, przy wydawaniu biletów na 
wyrąb lasów za pńiewszczyznę, i 2) wyjątku z 
protokułu Komitetu PP. Ministrów, N a y w y ż e y  
potwierdzonego w dniu 20 października 1824 r., 
tenże P. Minister Skarbu prosił Rządzącego Se­
natu uczynić podług niego zalezące rozporządze­
nie. W  pomiecionych zaś papierach wyrażono: 
W  przedstawieniu P. M inistra Skarbu do Komi­
tetu P P . Ministrów pod d .0 8  czerwca 1824 r.: 
że Ukazami Rządzącego Senatu 1806 septenibra 
5o dnia, 1809 augusta 16 i przełożeniem Mini­
stra Skarbu N a y w y ż e y  potwierdzonem 3o sty­
cznia 1807 roku postanowiono: z administracyi

lesney wydawać świadectwa: 1) na budowanie 
barek i statków rzecznych z lasów obywatelskich 
w powiatach i miastach, od Sądów Ziemskich i  
horodniczych. 2) Na budowanie statków rzecz­
nych z lasów', należących do zakładów górni­
czych, takoż do woyska dońskiego i czarnomor­
skiego, od ich Zwierzchności. 5) Na spław drze­
wa,  wyrąbanego z majątków obywatelskich, od 
Sądów Ziemskich. W szystkie te świadectwa dru­
kują się w Departamencie dóbr Skarbowych, i za 
jego pieczęcią rozsyłają się, gdzie należy, dla w y­
dawania, z pobieraniem na dochod leśny, za każdy 
arkusz po kop. 3o, na zamian poszliny herbowey, 
jaka trw ała  w czasie ustanowienia tych  świa­
dectw. 4) N a  osnowie tychże ustaw, sporządza­
ją się ze stęplem Departamentu i wydają się przez 
Forsztm eystrow bez uzyskania poszlin herbo­
wych świadectwa 1 bilety na statki, budujące się 
z drzewa skarbowego i na spław drzewa, w yrą ­
banego z lasów skarbowych, za opłatą pniewszczy- 
zny. 5) Prócz tego wydają się za stęplem De­
partamentu dóbr Skarbowych od mieyscowych u- 
rzędników' leśnych bilety na wyrąb drzewa z lasów 
skarbowych. W zględem  tych biletów, w  1820 
roku zalecono Ober-Forsztmeystrom, ażeby przy 
podwyższeniu ceny na drzewo podług mieysco­
wych okoliczności od ustanowionych tax, na o- 
snowie 6go* punktu N a y w y ż e y  potwierdzone­
go postanowienia d. 12 listopada 1810 roku, 
prócz summ właściwie za drzewo należnych, bra­
li od tych biletów jeszcze po jednym procencie 
od sta, na zw rót wydatków skarbowi za w ydru­
kowanie biletów i zaprowadzenie xiąg do zapisy­
wania biletów. Od biletów zaś na wyrąb drze­
wa, dla mieysc skarbowych i komend woysko- 
Wych, takoż na drzewo, dozwalane na wyrąb  bez 
pieniędzy, procentowych pieniędzy brać nie po­
stanowiono. W  punkcie 38 N a y w y ż s z e g o  
Ukazu, wydanego do Rządzącego Senatu 24 li­
stopada 1821 roku, o dodatkowych prawidłach 
na pobór od praw wieczystych i od papieru her­
bowego, postanowiono: „P ro s ty  herbowy papier
gatunku igo 5 o kop. arkusz, używać na prośby, 
doniesienia, objaśnienia, wszelkiego lodzaju doku- 
nienta i papiery, podawane i przesyłane do Są­
dów Nadwornych, Powiatowych i Ziemskich, do 
Forsztm eystrow i Ober-Forsztmeystrow i tam da- 
ley, na całe prowadzenie spraw prywatnych w tych 
urzędach. Minister Skarbu, przyymując za osno­
wę ten N a y  w y ż s z y  Ukaz, sądził: przy w y ­
dawaniu wyźey pomienionych, sporządzanych ze 
stęplem Departamentu dóbr Skarbowych świa­
dectw i biletów na bądowanie barek i s ta tków  
rzecznych, na spław drzewa i na jego wyrąb, w  
każdem zdarzeniu właściwey poszliny herbowey, 
uzyskiwać na dochod Skarbu po 5o kop. za^każ- 
dy bilet i św iadectwo, oznaczając cenę tę  i 
w samym ich stęplu; zostawując na dawnieyszey 
osnowie pobieranie pieniędzy jednoprocentowych 
przy wydawaniu biletów na w yrąb  drzew'a za o- 
płatę pniewszczyzny. O czem P. Minister Skar­
bu przedstawił na  rozpatrzenie i rozwiązanie K o­
mitetu PP. Ministrów. W  wyjątku z protokułu  
Komitetu P P. M inistrów : że pomieniony Kom i­
te t  po wysłuchaniu na posiedzeniu d. 3 lipca 1824 
roku, wyżey wyrażonego przedstawienia P. Mi-



' nistra Skarbu, w niesionego do protokołu  K om ite tu  
pod N. i 3 o 9 j  postanowił, przedstawienie to p o tw ie r  
dzić w yjednaw szy  na t o N a y w y ż s z e  zezw o le ­
nie. Na posiedzeniu 25 października objawiono K o­
m ite to w i,  źe C e s a r z  J e g o m o ś ć  na postanowienie  
K om itetu  zezwala. K om itet  postanow ił:  żakom-  
m unikow ać o tem  M inistrow i Skarbu dla w ypeł­
nienia przez w ypis  z protokołu. R o z k a z a l i ;  
o przyw iedzeniu  do należytego w y p e łn ien ia  w y_  
ż e y  pom ienionego , N a y w y ż e y  potw ierdzone­
go postanowienia K om itetu  PP. M inistrów , po­
lec ić  P. MinistVowi Skarbu u czyn ić  zależące roz­
porządzenie; o czem  do niego posłać Ukaz; a dla 
w iadom ości i  W potrzebnem  zdarzeniu wypełnie­
nia, uwiadom ić rów nież  przez U k a z y  w szystk ie  
R zą d y  gubernialne, C yw ilnych  Gubernatorów, Iz­
b y  Skarbowe, W o y s k o w ą  kancellaryą  woyska doń­
sk ieg o ,  takoż PP. M in istrów , W ojennych  Jene- 
rał-Gubernatorów, Zarządzających I sprawami cy-  
w dnem i i  dalszych N acze ln ik ów  Guberniy i N a­
cze ln ików  miast ; a do N a y św ię tszeg o  R zą ­
dzącego Synodu i do w szy stk ich  Departam entów  
Senatu, przesłać uwiadomienia. S tyczn ia  21 dnia  
i 82  5 roku. [Z Igo D e p a r ta m e n tu ) .

O  n azn aczen iu  odp o czyn k ó w  (p ą c m a x ó e z ) 
d la  z sy łk o w y c h  p o d łu g  postan ow ien ia  o etapach.

-W edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  R zą­
dzący  Senat słuchali raportu P. Zarządzającego  
M inisteryum spraw w ew n ętrzn ych , że R ządzący  
Senat Ukazem  pod dniem 29  maja 18 2 *  roku, 
polecił  mu wyjednać N a y w y ż s z e  J e g o  C e -  
s a r s k i e y  M ości zezw olen ie ,  ć  naznaczeniu od­
poczyn k ów  dla przesy łan ych  do Syberyi aresz-  
tantow , nie podług U kazu  o zsy łk ow ych , ale po­
dług postanowienia o etapach, dnia 10 maja 1819  
r. N a y w y ż e y  potwierdzonego. W ypełn ia jąc  
ta k o w e  polecenie Rządzącego Senatu, tenże P . ‘ 
Zarządzający M inisteryum  spraw w ew nętrznych  
przedstawiał o tem  K om itetow i PP* M inistrów,  
który  przez protokuł i 5 października, N a y -  
w  y  ż s z e m potwierdzeniem  zaszczycony , posta­
now ił:  w yrażone w  tem  przedstawieniu rozporzą­
dzenie ,  iżby R ządy Gubernialne, w, czasie wyda­
wania marszrut "dla przeprowadzenia zsy łkow ych ,  
stosow ały  się do prawideł, w  urządzeniu 0 eta ­
pach postanow ionych , potw ierdzić . O takowem,
N a y w y ż e y  potwierdzonem , ppstanowieńiu K o ­
m itetu  PP. M inistrów, P . . Zarządzający Ministe-  

l  ryum  spraw w ew m ętrznych doniosł Rządzącemu  
Senatowi. R o z k a z a l i :  O t y m N a j w y ż ­
s z y m  rozkazie dla wiadom ości i powinnego w  
potrzebnem  zdarzeniu w ypełnienia , zalecić tak  
podolskiemu jako taż i w szystk im  innym  R zą­
dom gubernialnym i obw odow ym  przez Ukazy, i .  
rów nież przez U k a zy  uwiadomić PP. Zarządzają­
cego  M inisteryum  spraw w ew n ę tr z n y c h  i M ini­
strów  W o y s k o w e g o  i Skarbu; a do N ayśw ię tsze -  
go Rządzącego Synodu i do w szystk ich  D eparta­
m entów  Rzt^dzącego Senatu i do Pow szechnych  
i c h  Zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia 2 1 s ty ­
czn ia  1820 roku. ( Z  Ig o  D e p a r ta m e n tu ) .

O w ydaw an iu  R z ą d o w i  A u strya ck iem u  wy- 
4 c h o d c ó w , k tó rzy  nie m a ją  na p iśm ie  św iadectw .

W e d le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o śc i ,  R zą­
dzący  S e n a t  s ł u c h a l i  raportu Zarządzającego M i­

nisteryum  /sp ra w  w e w n ę tr z n y c h , przy którym ,  
zwracając nadesłany do niego przy  Ukazie R z ą ­
dzącego Senatu, dla wspólnego rozpatrzenia z M i­
nisteryum  spraw za g ra n iczn y ch , raport Rządu  
gubernialnego W o ły ń sk ie g o  , o z n a le z io n y  przez  
ten  Rząd wątpliwości,  w  wydaniu Rządow i A u-  
®tryackiemu rodaka austryackiego , w zię tego  za  
nieokazame na piśmie św iad ectw a , A lex a n d ra  Z i e ­
lińskiego, który  przybył do tiossyi przed zaw ar­
ciem  m iędzy  Państwam i Rossyyskiem  i A u strya -  
ckiem w  roku 181 5 układów, podług których "ta­
c y  ludzie powinni bydź odsyłani za granicę R zą­
dow i austryackiemu ; d o n o s i , że on mniemałby,  
na osnowie N a y w y ż e y  potwierdzonego posta­
nowienia K om itetu  PP. M inistrów , dnia 22 »ru­
dnia 1825  r o k u ,  w yrażonego w  jego raporcie  
pod dniem u  stycznia  teraznieyszego r o k u ,  jia 
skutek którego, ze strony M inisteryum spraw w e ­
w n ętrzn y ch  uczyniono należyte  rozporządzenie  
w zględem  powracania z Syberyi w szystk ich  pod­
danych a u stryack ich , za w łó czen ie  się , podług  
daw nieyszych prawideł, tam na zaludnienie zes ła ­
n ych  oddać, i pomienionego Zielińskiego z  fam ilią  
Zwierzchności pogran icznej  a u s tr y a c k ie y ; jeśli 
zaś ta  Zw ierzchność  przyjąć go odmówi, ted y  w  
takiem tylko zdarzeniu postąpić z nim na osn o­
w ie  Ukazu 2^ lutego 1823 roku, polec iw szy  ra­
zem  z tem , tak w ołyńskiem u cyw ilnem u G uber­
natorow i, jako i dalszym Zwierzchnikom  guiber- 
niy , trzym ać się tychże  prawideł, względem w s z y ­
stkich podobnych ludzi, na przyszłość w  p o w ie ­
rzonych im guberniach okazać się m o g ą cy ch ;  o-  
czem  'P . Zarządzający M inisteryum spraw w e ­
w n ętrzn y ch  znosił  się z Zarządzającym K ołlegium  
Państw a stosunków  zew n ętrzn ych , a Radca T a y -  
n y  D iw o w  uwiadomił, że on zupełnie zgadza s ię  
z p ow yższym  wnioskiem  tegoż Zarządzającego  
M inisteryum  spraw w ew n ętrzn ych . Rozkazali ; 
p o n ie w a ż  na skutek postanowienia K om ite tu  P P .  
M inistrów , w  dniu 22 grudnia 1825 roku N a y ­
w y ż e y  potwierdzonego, ze strony M in isteryum  
spraw w e w n ętrzn y ch , zrobiono już rozporządze­
nie o powróceniu z Syberyi w szystk ich  poddanych- 
austryackich, za w łóczen ie  się podług dawuiey-< 
szych  prawideł tam na zaludnienie' z e s ła n y c h ;  
przeto podług tego, zgodnie z opiniją Z a rzą d za ­
jącego M inisteryum  spraw .w ew n ęt i /n y o h  k Z a ­
rządzającego Kołlegium  Państwa stosunków z e ­
w n ętrzn ych , Raddy T ayn ego  D iw o w a \  w z ię tego  
w  gubern ii . w o łyńsk iey , za nieokazanie na piśmie  
św iadectw a, rodaka austryackiego Alexandra Z i e ­
lińskiego z jego familią i oddać Z w ierzchności p,o- 
gran iczney  austryackiey; a jeśli ona przyjąć go o d ­
m ów i, tedy  w taifim przypadku postąpić z nim , jak  
z w łocęgą , na m ocy prawideł, w  N a y  w y ż s z y m  
Ukazie 23 lutego 1823 roku w yrażon ych . I o te m  
do Rządu Gubernialnego Wołyńskiego, a żeb y  t e ­
goż prawidła trzym ały  się względem  w sz y s tk ic h  
podobnych ludzki, na przyszłość okazać się m ogą­
cych, o tem  tak do w ołyńsk iey  jako i do Z w ierz ­
chników innycli gubernii posłać U kazy,, i rów n ież  
przez U kazy dać wiedzieć w szystk im  Rządom  
gubernialnym, Zarządzającemu M inisteryum Spraw 
w e w n ętrzn y ch  , Zarządzającemu M inistćrynm  
spraw zagranicznych i M inistrowi Skarbu. D nia  
26 styczn ia  i 8 a 5 roku. (Z  Igo Departamentu),
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